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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e Lwowa. —

Antoni Hrabia na Brzeziu Lanckoronski c. k. 
rzeczywisty tajny Radzea i Sznmbellan ,  Kawaler 
orderów : złotego- Runa , Król. P olskiego O rła 
białego i Ś. Stanisława, i w ielkiego Krzyza kr- 
Duńskiego orderu D anebroga, Królestw Galicyi 
i L odoin eryi, W . Ochmistrz koronny ,  umarł w  
W iedniu d. 27. Maja w 70 roku życia na apo- 
plesyją-. Zw łoki przeniesione zostały uroczyście 
d. 2ę. Maja do kościoła parafijalnego Najświęt­
szej Panny Benedyktynów Szkockich ,  a po od- 
prawionem nabożeństwie żałobnóm , stosownie do 
w-oli zm arłego , przew iezione będą do W o d zi­
sławia w Królestwie Polskiem  , W ojew ództw ie 
Krakowskiein, g d z ie  w grobach je g o  rodziny zło - 

. żone zostaną.

—  Z  W iedn ia  dnia  28. M aja. —
X iązę Metternich , c. k. dom u, dworu i stanu 

Kanclerz , wyjechał ztąd rano do Johannisberg, 
g d z ie  zabawi miesiąc , i <v pierwszych dniach 
Lipca znowu tutaj powróci.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

—  Z  W arszawy dnia  3o. Maja. —  
S e y in  K r ó le s - t w a  P o l s k i e g o .

Dnia onegdajszego stosownie do programmatir, 
zgrom adzili sic o godz. ętej rano do Kościoła 
katedralnego „ Senatorowie ,  M inistrowie , Rada 
Stanu , P osłow ie i Deputowani. —  P o  inszy ś. 
JYV X . Praiinowski miał stosowne do okolicz­
ności kazanie , w Ltórein wymownie zachęcał R e­
prezentantów do z g o d y , jedności i  gorliwego- 
przejęcia się dobrem piiblicznem. P o  skończo- 
nem kazaniu J W X .  Burzyński zaintonował Veni 
C rea tor; Reprezentanci wezwawszy N ieba na po­
m oc udali się do- miejsca swoich- posiedzeń. Se­
natorow ie, P osłow ie i Deputowani udali się do 
Izb właściwych , a M inistrowie i Radzcy Stanu 
Ba pokoje królew skie.

Następnie JO. X iążę  Lubecl £ M inister skarbu 
Następujący Ministra spraw wewnętrznych i: po­
l ic j i  udał się  do Izby Poselskiej i  teiai słowy

m. 7. Czerwca i8 3 o .

o mianowaniu Marszałka- Izby Poselskiej ,  też Izy 
b e  zawiadomił r

Prześwietna Izbo Poselska !
N. Cesarz i Król Jme. udzielić mi raczył za­

szczytne- zlecenie- oznajmienia Izbie- nominacyi 
Marszalka Sejmowego..

Uiszczam się z tej- powinności ,  zawiadamiając 
posłanników narodu, że  według rozporządzeń 
królew skich , stosownie do- brzmienia artykułu 
118 ustawy konstytucyjnej wydanych ,  szanowne 
te obow iązki powierzone zostały J W . Józefow i 
Lubowidzkieinu ,  Deputowanemu z Igo. Cyrkułu 
miasta stołecznego Warszawy.

Już w przeciągu sądowego- i  administracyjne­
g o  zawodu sw ojego ,  -urzędnik ten zaszczycony 
został wolnemi współziomków- swoich wyborami, 
wskutek których wezwanym był do uczestnictwa 
praC dyrekcyi głów nej towarzystwa kredytowego 
ziem skiego i" do zajęcia miejsca w gronie R e­
prezentantów narodu.

Zaufanie, które umiał sobie zjednać tak u rzą­
du jako i  współobywateli swoich , jest rękojmią, 
że  i z obowiązków , jakie z  dzisiejszego powo­
łania ina ,  przed Monarchą r przed Izbą, zaró­
wno uiścić się potrafi. O bow iązki te z resztą 
nie trudnenń będą dla niego do wykonania, bo 
w jednym obadwa spotykają się celu : w spełnie­
niu w oli prawa i zamiłowaniu dobra publicznego.

Przystępuję dó: odczytania nom inncyi, po
której J W . Marszałek odbierze w łaściw e akta i 
zajmie m iejsce dla urzędu je g o  przeznaczone.

O głosiw szy tym sposobem nowinaeyjo Mar­
szalka S e jm o w ego, JO . X iąże Minister oznajmił 
N. Panu ,  i i  P osłow ie i Deputowani zajęli miej­
sca sw o je , o ra z , i e  mianowanie Marszałka zo­
stało ogłoszone.

Nowo-mianowany Marszałek- Sejm owy powołał 
imiennie każdego z Członków obecnych podług 
listy sobie wręczonej i oczekiw ał na czele Izby 
rozkazów  N.. Pana. W  tymże czasie J W . P re­
zes Senatu pow ołał im iennie wszystkich Człon­
ków Senatu podług listy przejrzanej , a otrzy­
mawszy rozkaz od N. Pana przez JO . X ięcta  M i­
nistra skarbu , zastępującego Ministra spraw w e­
wnętrznych , w yznaczył deputacyję z dwóch S e­
natorów , która sic udała do Izby poselskiej w

X



celu wezwania jej do połączenia się z  Izba S e­
natorską. Dopełnili t e g o  obowiązku JO. X iążę 
Afełain Czartoryski W ojew oda i J W . M ichał Ko­
chanowski Senator Kasztelan.
■V*Vlarszałeh Sejmowy zawiadomiony o zbliżeniu 

się deputacyi Senatu, wysłał dwóch Posłów  dla 
przyjęcia wyżej wymienionych Senatorów ; sam 
zaś osobiścife przyjął ich przy drzwiach Izby , 
w prowadził i właściwe wskazał miejsca. JO . X ią- 
żę Adam Czartoryski W ojew oda zabrał głos i 
przem ów ił stosownie zapraszając Izbę poselską 
do połączenia się z Izba Senatorską.

Po skończonym g ło sie , Senatorowie-powstali 
z miejsc swoich i poprowadzili do Izby Sena­
torskiej P osłów  i DeputQwanych mających na 
czele Marszałka Sejmowego. Po połączeniu się 
•obudwu Iz b , doniosła o tern N. Panu deputa- 
cyja złożona z sześciu Członków po trzech z każ­
dej Izby. Członkami tej deputacyi wybrani przez 
Prezesa Senatu b y l i : J.C M. W . X iążę M ichał 
(pierw szy raz w Senacie Polskim  zasiadający); 
J W . Prażmowski Biskup P ło c k i, Senator iJ W . 
Ignacy M iączyński Senator W ojew oda. Człon­
kami z lz b y  poselskiej przez J W . Marszałka wy­
branym i, byli : J.C.M. W . X ią ż f  Konstanty , ja­
ko Deputowany z Cyrkułu 8go miasta stołeczne­
go W arszawy (Praga); JW . Jan Hr. Leduchow- 
ski , Poseł z powiatu M iechowskiego ; i JW . 
Stanisław’ Hr. J e z ie rsk i, Poseł z powiatu Sien­
nicki ego.

Za zbliżeniem się N. Pana i N. P a n i, wyszli 
na Ich przyjęcie u drzwi Izby J W . Zamojski , 
Prezes i J W . N iem ce w icz, Sekretarz Senatu. 
NT. P a n , poprzedzony radą Stanu , otoczony z 
prawej strony M inistram i, z lewej swilą , a w 
tyle Dworem Swoim , wszedł prowadząc pod rę­
kę dostojną Swą Małżonko. J. K. M. Następca 
tronu Pruskiego , wszedł wraz z N N . Państwem 
do sali.

Gdy N N . Państwo stanęli obok tronu, N . Pan 
zagaił posiedzenie mową w języku francuzkim , 
którą odczytał w języku polskim J W . M inister 
Sekretarz Stanu Jenerał Hr. Stefan G rabow ski, 
dosłownie , jak następuje :

M O W  A
N ajjaśniejszego Cesarza i  K róla ,

miana na pierwszej sessyi Sejmowej w Izbach 
złączon ych , dnia 23. Maja i 83o.

Reprezentanci Królestwa Polskiego!
P ieć lat upłynęło od ostatniego Zgromadzenia 

waszego. N iezależące od woli Mojej p o w o d y, 
zwołać was M i nie d o z w o liły , lecz przyczyny 
tego opóźnienia szczęśliw ie zn ikły; z-praw dzi- 
wem przeto ukontentowaniem widzę się dziś po 
raz pierwszy otoczony reprezentantami narodu.

W  tym przeciągu czasu podobało się Opatrz­
ności boskiej powołać do siebie W skrzesiciela 
ojczyzny waszej. U czuliście wszyscy w ielkość 
straty , i uczuliście ją głęboko. Sen at, tłumacz 
waszych uczuć , oświadczył Mi ży cz e n ie , by u- 
czcić na zawsze pamięć najszlachetniejszych cnot 
i wiekopomnej wdzięczności.

Każdy Polak będzie miał sposobność przyło­
żyć się do wystawienia pom nika, względem  któ­
rego wniosek Wam przedstawiony zostanie.

W szech mocny pobłogosław ił orężowi naszemu 
w dwóch w ojnach; które Cesarstwo świeżo od­
było. P o lsk a , wynikających z nich ciężarów nie 
ponosiła. Ma ona wszelako udział w nabytych 
korzyściach , przez to wspólnictwo sławy i uży­
tku , które odtąd wypływa z nierozdzielnego w ę­
zła łączącego ją zR ossyją. W  ojsko polskie czyn­
nego w walkach uczestnictwa nie miało , lecz zau­
fanie M oje wskazało mu. było niemniej ważne 
przeznaczenie : tworzyło przednią straż armii ma­
jącej czuwać nad bezpieczeństwem Cesarstwa.

M inister Mój spraw wewnętrznych wystawi wam 
obraz położenia Królestwa. Równie udzielony 
wam zostanie, złożony iVli przez M oje radę sta­
nu raport o działaniach administracyjnych. Ufam, 
iż zadowoleni będziecie z znakomitych wypad­
ków pod iliektóremi względam i osiągniętych.

Skutki wynikłe z prawa o towarzystwie kredy- 
towem ziem skiein, przewyższyły Moje oczeki­
w anie; stanowią one dziś silną podstawę w szel­
kich stopniowych ulepszeń publicznego i pry­
watnych majątków.

Postępy coraz znaczniejsze przemysłu ; wzrost 
waszego handlu zewnętrznego i pomnożenie za­
mian z Rossyją , należą do korzyści , których już 
używacie i które rokują wam pewność coraz bar­
dziej rosnącej pomyślności.

R-Ozmaite likwidacyje pozostawały do ukoń­
czenia. Układ zSaxoi-.iją jest już zawarty. R o z­
rachunki zR ossyją daleko są posunięte. W z a je ­
mne obliczenie zFrancyją wkrótce się rozpo­
cznie. Naówczas ilość długu narodow ego, bę­
dąc ostatecznie ustanowiona , nowe prawo skar­
bowe oznaczyć będzie mogio przychody i cię­
żary krajowe.

.Deputacyja w  części z grona waszego wybrana, 
przygotowała była 2gą księgę kodexu cyw ilne­
go ; lecz praca ta zdaje sie , nie. nabyła jeszcze 
stopnia należytej dojrzałości. Zaleciłem  wszak­
że , aby niektóre jej c z ę ś c i, których potrzebę 
wskazywało doświadczenie , przełożone wam 
stały.

W  wykonaniu rozporządzeń względem  przy- 
czyn nieważności małżeństwa i wzgledem  rc z " 
w o d ów , zawartych w iszej księdze kodeksu cy­
w ilnego , a na ostatnim Sejm ie uchwalonych,
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wydarzyły się trudności, które przejrzenia tych­
że rozporządzeń koniecznie wymagają. Zwracam 
całą wasze uwagę na len przedm iot, tyle obcho­
dź ący pierwszy z w ęzłów  towarzyskich i spo- 
Łojność sumienia ludzkiego.

Ujrzycie , że uczyniono zadosyć niektórym za­
daniom waszym; że uskutecznienie innych od- 
łożonein być musiało; le c z ,  że wszystkie ściśle 
rozważane były i że tym sposobem prawo pety- 
c y i , w należytych określone granicach , kiedy 
oświeca rzą d , przyczynia się do pomyślności 
publicznej.

Pieprezentanci Królestwa Polskiego I wypełnia­
jąc w całej rozciągłości artykuł ustawy kon­
stytucyjnej , dałem wam rękojmię Moich zamia­
rów. Od was samych zależy ustalić dzieło W skrze­
siciela ojczyzny waszej , używając z mądrein u- 
miarkowaniem praw i sw obód, które wam nadał. 
N iech zgoda i spokojność waszym przewodniczą 
obradom. P rzychylę się do ulepszeń, jakie przy 
rozmaitych podanych wam projektach do p raw , 
p rzełożycie; i cieszę się nadzieją, że Niebo po­
błogosław i p race, przy tak szczęśliwych oko­
licznościach rozpoczęte. '

P o  odczytaniu mowy Marszałek Izby Posel­
skiej wezwany został do p rzysięg i, którą ukląkł­
szy na stopniach tronu , wykonał głośno podług 
roty prawem przepisanej , czytanej przez J W . 
Stanisława lir. GraDowsliiego , Ministra wyznań 
i oświecenia publicznego. JO . X iążę Lubecki, 
M inister skarbu , zastępując JW . Ministra spraw 
w ew nętrznych, w ręczył Marszalkowi , w imieniu 
K róla, lasko marszałkowska.7 G

Nastpnie zabrali g ło s: J W .P re ze s  Senatu, tu­
dzież J W . Marszałek sejmowy; pierwszy w imie­
niu Senatu, drugi w imieniu Izby poselskiej.

G Ł O S
Jf V.  Stanisław a Hr. Zam ojskiego Prezesa  

Senatu.
Najjaśniejszy Króln! Panie Nasz M iłościw y! 

Szanowny Senacie! Prześwietna Izbo Poselska! 
W szystko N. Panie przypomina świeżą dla serc 
polskich stratę wiekopomnego Mocarza, którego 
odrodzenie pobratymskiego narodu i obdarzenie 
go swietneini narodowemi ustawami , było nie- 
śiniertelnem dziełem.

M iędzy ważnemi sprawami, lnającemi zajmować 
obrady tego pierwszego za panowania W . K. M ci, 
Pana naszego m iłościwego, sejm u; mieścić bę- 
dziern dług wdzięczności narodowej. O by ogra­
niczone środki zamożności kraju, dozw oliły w y­
nieść pomnik godny wielkości dobrodziejstwa, 
któryby najodleglejszej potomności przechow ał 
i  uczucia współczesnych, i przytaczr' zawsze pa­

m ięci obowiązek nieograniczonej wdzięczności, 
dla wspaniałomyślnego wskrzesiciela narodu.

W raz przy objęciu wodzy Państwa, miłości* 
w y K ró lu , raczyłeś przemówić do pogrążonego 
w smutku narodu dając mu łaskawe zapewnienie 
i zachowania drogich ustaw, i że panowanie T w oje 
będzie przedłużeniem rządów wiekopomnego P o ­
przednika. Serca oddające się rozpaczy, z  przy- 
należnein uszanowaniem i najżywszą wdzięczno­
ścią takowe pocieszenie p rzy ję ły ; roku zeszłego 
uroczysty obrzęd koronacyjny, którego w  Polsce 
najstarszy wiekiem pamięcią dosięgnąć nie mógł, 
spełnił jeden z  kardynalnych przepisów ustawy 
konstytucyjnej. Ujrzał naród w osobie nowego 
pana , pocieszyciela przez Opatrzność zesłanego; 
K róla , który odziedziczając Państw o, zapewnić 
łaskawie ra c zy ł, iż oraz przy wróciciela naszej 
o jczyzy odziedziczył przychylność do Polskie­
go  narodu.

W itam y na dniu dzisiejszym  w  osobie naszego 
K ró la , szczęśliwego zw ycięzcę , który nieogra­
niczonej potędze, bezprzykładnem w  dziejach 
świata umiarkowaniem, sam granice położył, po 
świetnych zwycięztwach, poprzestał na ubezpie­
czeniu granic Państwa i ustaleniu trwałego po­
koju. Tak jest N. P an ie, Królestwo Polskie nie 
poniósłszy ciężaru w ojny, odnosi z świetnego 
w ęzła  karty konstytucyjnej, który łączy go z T w o­
jem potożnein Państwem, udział bezpieczeństwa 
i  chwały. W ojsko nasze, pyszne ze sw ojego do- 
wódzcy i poważnej post.-.wy , oczekiwało z  nie­
cierpliw ością chwili , pod okiem swego Pana, 
d zielić z pobratymskiego narodu wojskiem , nie­
bezpieczeństwa boju.

O jak św ietna, jak poważna chwila t a , kiedy 
przywołani w około tronu reprezentanci narodu, 
radzić mają wraz z najpotężniejszym świata mo­
carzem , a ich K rólem , o potrzebach kraju! J e­
dna m yśl, N. P an ie , ogarnia wszystkich wier­
nych poddanych T w ojego Królestwa P olskiego; 
jedno uczucie, a to jest: żeby uwieńczyć Cię mi­
łościwy Królu dowodami miłości i ufności.

N ie możemy sebie pochlebiać N. K rólu , Pa­
nie nasz m iłościw y! aby wszystkie na ostatnim 
sejmie uchwalone praw a, równie w  wykonaniu 
pomyślnym uwieńczone zostały skutkiem. Trafne 
rozwiązanie systematu kredytowego , i ułatwiony 
obieg pieniędzy niepoślednie krajowi zjednały 
korzyści. Zniżona stopa procentu, tak ziemiani­
nowi jako i przedsicbiercy wszelkiego rodzaju, 
przyszła w pomoc. Fabryki i rękodzielnie tak 
świeżo do kraju zaprowadzone, znaczny wzrost 
osiągnęły. Gościńce bite , z zadziwiającym po­
śpiechem na wszystkie strony szerzą się. Jeżeli 
handel zbożow y nie powstaje, może handej w e­
wnętrzny dałby się obudzić. Rolnictwo przez
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wyratuame procfutŁtow na' miejscu ,  » z fąd' po­
mnażanie’ lepszych gatunków owiec ,  dotąd się  
uttzymuje włościan jednak lo s ,  zasługuje na cała 
troskliwość:-

Z-chlubą wypada mi wspomnieć'ostatniego sejmu 
obrady;: które najsłodszą prac otrzymały nagrodę,, 
to  jest ukochanego Króla najwyższe i zupełne za­
dow olenie, W szystkich usilność łączyć się bę­
d z i e a b y  korzystając z ojco wskich przestróg W , 
K, M ci Piana naszego m iłościw ego ,  obie Izby 
w  poważnych obradach,, niniejszego walnego sej­
mu ,  innego zamiaru n ie  inając,. jak zasłużenie 
na wysoką ufność Tw oje m iłościw y Panie,, do­
w iodły r iż  jedynie dobro kraju nimi powoduje,, 
postępowaniem równie otwartem , jak szłachetnein
odznaczajacemisię w iernościądlaM onarchy i przy- 
wiązaniem do ojczyzny;: niech się nam godzi słodką 

« cieszyć nadzieją,, że  naszemu narodowi największą 
oddamy przy sługę,, zapewniając onemu ciągłą przy­
chylność Pańską-, tak- niezbędnie: dla pomyślności 
je g o  bytu potrzebną,

G Ł O  S  
J W . Józefa  L ubow idzkiega M a rsza lka ,

Najjaśniejszy Panie f Królu i Pan ie nasz mi ło­
ściw y! —  K iedy wstępując na tron1 przodków 
tw oich, w yrzekłeś N. Królu-,  iż. panowanie T w oje  
oedzie przedłużeniem  rządów wiekopomnej pa­
mięci' Cesarza i Króla Alexandr»I., do czci i w ier­
n o ści, którąśmy Ci zaprzysięgli , którą Polacy 
Królom swoim niezm iennie dochow yw ali, prze­
nieśliśmy na C iebie N. Panie w dzięczność, któ­
ra się od nas w skrzesicielow i ojczyzny naszej, 
dawcy konstytucyjnych swobód, dobroczyńcy na­
ro d u , należy.

Zaprzysiągłeś N , Panie zasadniczą, ustawę kró­
lestwa-, uroczystym korona-cyi na króla. Polskiego  
obrzędem ; skronie T w o je  w stolicy naszej uwień­
c z y łe ś , i wówczas- dałeś słyszeć zbawienne T w o ­
je  dla dobra naszego zamiary ,  a w sercach na­
szych now e wdzięczności w znieciłeś uczucie.

Czynami Tw eini N , Panie stw ierdziłeś wiel'- 
ko-inyślne T w o je  zamiary , baczne Tw oje oko czu­
w ało  nieprzerwanie nad wszystkiemi gałęziami ad­
m inistracji pub$cznej. Niosąca poinoc najgłów­
niejszej części Tw oich poddanych , właścicielom  
ziem skim , instytacyja kredytow a, pod Twojem  
panowaniem szczęśliw ie rozwinięta i  ustalona zo ­
stała-, Skarb królestwa- uporządkowany pod bło- 
gtein. berłem  przednika Tw ojego-, pod Twojem 
panowaniem, bez nowych ciężarów, wzniósł się 
do tej zam ożności, iż  m ógł przyjść w pomoc 
handlowi i. przem ysłowi narodowemu , tym g łó ­
wnym pomyślności kraju podstawom. W znoszą 
się. rękod-zielme „ a- otwarte dla wyrobów P o l­

skich obszernego państwa T w ego  granice- zape­
wniają ich  wzrost i pomyślność. T w orzy si-e i 
pomnaża- rękodzielna- ludność ,  a ztąd i odbyt dla 
płodów rolniczych , dla- których znowu- zamie­
rzone obszerne i wygodne- składy , usuną , ile 
być m oże, szkodliwe skutki zatamowania zew nę­
trznego- handlu zbożowego:

Gdy tak N , Panie zatrudniałeś się istotną na­
szą pomyślnością ,, żyw iłeś i utwierdzałeś w ser­
cach naszych drogie dla nas pamiątki- i- narodo­
we wspomnienia. Znając cześć i uwielbienie Po­
laków dla dostojnego poprzednika T w e g o , zo­
staw iłeś wizerunek- Jego na naszych monetach , 
aby nam w iecznie wskrzeszenie ojczyzny przy­
pominał. K iedy zw ycięzkie chorągwie zatknąłeś 
na- gruzach W a rn y , wspomniałeś Najjaśniejszy 
Panie na króla i  bohatera , co- pod teiniż same- 
mi inuraini p o le g ł w obronie chrześcijaństwa , 
a nadesłanym z- pola  bitwy upominkiem dla sto­
licy  P o ls k i, sławę imienia Twojego- z  narodową 
chwalą przodków naszych złączyłeś.

T y le  nabywszy prawa do wdzięczności P ola­
ków zgromadzasz N , Panie- około tronu Swego- 
reprezentantów królestwa ,  abyś się z nimi nad 
ulepszeniami w prawodawstwie i iniejscoweini 
interessami naradzał. Idąc za- głosem  Twoim  , 
sumiennie roztrząsać będziem y projekta do praw, 
które nam N . Panie przełożyć rozkażesz. S to­
sow nie do- ustaw poniesiemy z zaufaniem do tro­
nu W . C. K. M ości nasze przedstawienia i proś­
by, Będą ono miały na celu dobro- kraju ,  ten 
jedyny przedm iot życzeń Tw oich i- tej troskli­
wości ,  którą poświęcasz szczęściu ludów berłu  
Twojem u podległych.

Po tych- głosach opuścili N N . Państwo Izb ę 
i  udali- się do swoich pokojów , odprowadzeni 
do pierwszych, drzwi przez J W . Prezesa senatu, 
a do drugich, przez- wyżej rzeczoną deputacyję.

W tenczas prezes senatu dał głos- M inistrowi 
spraw w ew nętrznych, którego zastępując JO . 
Kiążę Minister skarbu, w ezw ał Senatora Kaszte­
lana radcę stanu lir. Platera do odczytania- rap- 
portu o stanie kraju,' (udzielim y go niebaw niej 
i do doniesienia połączonym Izbom, że  w ciągu 
sejmu bieżącego-, następujące projekta. do- praw, 
pod rozwagę Izb sejmowych wniesione być mają

1) W niosek w zględem  uchwalenia składki- ma­
jącej '► ć użytej sv celu uwiecznienia pamięci w ie­
kopomnego Cesarza i Króla Alesandra , wskrze­
siciela królestwa Polskiego i dawcy konstytucji-

2) Projekt do prawa o  użytkowaniu i u iy 'va'  
ni u- lasów.

3) Projekt do prawa zm ieniającego przepisy 
istniejącego prawa o hypotekach, et> do obwie-
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szczeń postępowania spadkowego , tudzież co do 
legitymacyj przez świadków.

4) Projekt do prawa o w łóczęgach, tułaczach 
i żebrakach.

5 ) Projekt do praw a, o słuzebnośeiach past­
wiska i wrębu.

6) Projekt do prawa zmieniający dotychczaso­
w e przepisy, co do sądownictwa w sprawach o 
unieważnienie m ałżeństwa, rozwiązanie onegoż, 
tudzież rozłączenie co do stołu i łoża.

N v tęp n ie  J W . P rezes senatu oświadczył w 
linieniu N. Pana , iż  wolą jest N. Pana, aby obie 
Izby połączone zebrały się w dniu n-astępnym dla 
słuchania rapportu rady stanu, i wezwał Izbę 
poselską , aby się oddaliła do miejsca swoich po­
siedzeń. Gdy to nastąpiło, zasolwował sessię na 
dzień następny.

Za powrotem posłów i deputowanych do izby 
poselskiój , J W . marszałek zagaił posiedzenie 
mianowaniem J W . Kalixta M orozew icza posła 
powiatu Lubelskiego do sprawowania obowią­
zków  sekretarza sejmowego i odebrał od niego 
niezw łoczn ie przysięgę artykułem 121 statutu 
organicznego o reprezentacyi narodow ej, prze­
pisaną.

P osied zen ie dnia  29. M aia.
W ybrani większością głosów  w Izbie senatorskiej.

D o Komissyi skarbow ej: X iążę  R ad ziw ił, Se­
nator W ojew oda. Kochanowski, Sen. Kasztelan. 
W odziński , Sen. Kaszt.

D o Komissyi praw cywilnych i kryminalnych : 
D em bow ski, S. K. M ichał Hr. P o to c k i, S. K. 
R ein bieliń ski, S. K.

D o Komissyi praw organicznych i administra­
cyjnych : X iążę Czartoryski S. W . Hr. Bniński, 
S. K. G liszczyń ski, S. K. ,  ,

W  Izbie poselskiej.
D o Komissyi skarbowej: W ładysław  Hrabia

Ostrowski. Stanisław Borzykowski. Stanisław 
Hr. Jezierski. Roman Hr. Sołtyk. A lojzy  B ier­
nacki. —  Na zastępców : Kantorbery Tymowski. 
Jó zef Swirski. T eofil Morawski. Klemens W it­
kowski.

Do Komissyi praw cywilnych i krym inalnych: 
Gustaw Hr, Małachowski. Franciszek W ołow ski. 
Jan Posturzyński. Konstanty Swidziński. Andrzej 
W alchnowski. —  Na zastępców: Antoni R.ein- 
bowski. Stanisław Kaczkowski. F elix  Gumowski.

D o Komissyi praw organicznych i administra­
cyjnych: Joachim L elew el. X aw ery Czarnocki. 
Jó ze f Małachowski. Kantorbery Tymowski. Jan 
N ep. Gliszczyński. —  Na zastępców: Franci­
szek Chomentowski. Klemens W itkow ski. Igna­
cy Dembowski.

S  e n a t o r ó w  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

B iskupi: Prażmowski Adam , -Biskup P łocki.
Burzyński P ro sp er, Biskup Saudomirski. Koż- 
mian J ó ze f, Biskup Kaliski. DzięcieJski Mar- 
c e llin , Biskup Lubelski. M anugiewicz Mikołaj, 
Biskup Augustowski, Gutkowski Jan M arce łli, 
Biskup Podlaski." x

W ojew od ow ie: Zamojski Stanisław, Hrabia, 
Ordynat Prezes Senatu. Sobolewski W alenty. 
Czartoryski Adam , X iażę. Krasiński W incenty, 
Hrabia. Mostowski T ad eu sz, Hrabia. Grabow­
ski Stanisław, Hrabia. Czarnecki Felix. Gra­
bowski Franciszek. Miączyński Ignacy. Jabło­
nowski M aiym ilijan, X iążę. R ad ziw iłł M ichał, 
X iąże. Hauke M aurycy, Hrabia. Potocki Sta­
n isław , Hrabia. W od zick i Stanisław, Hrabia.

Kasztelanow ie: Gliszczyński Antoni. Nakwa-
ski Franciszek. Sierakowski Kajetan, Hr. Ko­
chanowski Michał. Małachowski Stanisław, Hr. 
M ęciński W ojciech , Hrabia. Tarnowski Jan, 
Hrabia. W odziński M aciej. Ruiikowski W in ­
centy. W alew ski Alexander. Ostrowski Antoni, 
Hrabia. Tyszkiew icz Tadeusz. Bniński Alexan- 
d e r , Hrabia. P oletyłło  Jan, Hrabia, Broni­
kowski Adam. W iszniew ski Szymon. Potocki 
Alexander, Hrabia. W ichliński Piotr. Potocki 
M ic h ał, Hrabia. Rem bieliński W iktor. Pac Lud­
wik , Hrabia. Sołtyk Stanisław. Bieńkowski An­
toni. Lubomirski J ó ze f, X iążę. Bieliński Jan 
W ład ysław , Hrabia. Lewiński Franciszek X a - 

• wery. Plater Ludwik. W oźnicki M ichał. Gra­
bowski Tomasz. Koźman Kajetan. W ieiog ło w - 
ski Kasper. Łubieński Tom asz, Hrabia. Kra­
siński J ó ze f, Hrabia. Dembowski Leon.

( L ista  Posłów  i  Deputow anych K rólestw a  
P olskieg o w następującym  Num erze.)

T u r c y  ja .

Kapudan P asza , Papudży Achm ed, który już 
zeszłej zimy śmiertelnie chorow ał, i tylko przez 
lekarza R ailly  znajdującego się podówoeas w  sto­
lic y ,  przy życiu b ył utrzymany, umarł w d. 5. 
t. m. na puchlinę w piersiach. W  kilka dni po 
jego śm ierci Sułtan mianował na -jego m iejsce 
W . Admirałem będącego teraz w Petersburgu 
nadzwyczajnym P osłem , Rifat Halil Paszę , a to 
na dowód swojego zupełnego upodobania z uczy­
nionych przez niego posług. Sprawy marynarki po- 
ruczone zostały tymczasowo aż do jego  przyby­
cia z R o ssy i, które za kilka tygodni ma nastąpić, 
Seraskierowi Chorsew Paszy- (Ilalil Paszy przy­
branemu o jc u ) , który w zwyczajnych interesach 
aż do przybycia Halil Paszy mianował zastępca 
swoim, sw ego Diwan Effendi Jahja Efendi * W  

) ( 2
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W e z y r , który od czasu odwrotu wojsk rossyj- 
skich z Adryjanopola , zajęty b ył tam ie wewnętrz- 
nem urządzeniem R u m e lii, i troskliwość swoje 
zw róci! szczególniej na uspokojenie bułgarskich 
mieszkańców P row incyi i na chęć wywędrowa- 
n ia , jaka się m iędzy nimi upowszechniła, w e­
zwany został p rzez Sułtana do sto licy , aby się 
z  uiin naradzić w sprawach A lb an ii, g d zie  w iel­
k ie  panują rozruchy i względem środków ku 
przyw róceniu porządku w stolicy. W  d. 3. t. 
ui. p rzybył tu R eszid  Mehmed Pasza , przyjęty 
z  odznaczeniem go przez Sułtana. Pobyt jego 
b ed zie  wszelako k rótk i, gdyż Rajmakan Pasza 
(z*astepea W . W ezyra w stolicy) mieszka ciągle 
w  pałacu P o rty , i W . W ezyr wysiadł do niego 
tylko jako gość. Częste zgromadzenia rady od 
czasu jego  p rzyb ycia , inają w edług w szelkiego 
prawdopodobieństwa za przedmiot interesa A l­
banii i wykonanie rozporządzeń potrzebnych 
łv  skutek przyjęcia protokołów angielskich.

W  d. 17. t. 111. podpisany został przez Reis 
E fendego i Konsula Zjednoczonych Stanów Ame­
ryk i półn ocnej, P. R h in d , traktat przyjaźni i że­
g lu g i zawarty m iędzy Porta a temi Państwam i, 
który okrętom Zjednoczonych Stanów Ameryki 
północnej dozwala wolnej żeglugi na morzu 
czarnein , i obywatelów państw owych względem  
opłaty i innych swobód stawia na równi z  inne- 
jni poddanymi Mocarstw z Porta sprzym ierzo­
nych , a za to poddanym tureckim zapewnia 
wzajem ność w Zjednoczonych Państwach.

D otychczasowy Ihtissab Agassi, czyli Intendent 
now ych podatków Kialibsade został z urzędu 
sw ojego złożony, i urząd ten byłemu Sekretarzo­
w i Churschid Paszy, Husseiń Faik Efendi oddany.

Król. Sardyński P oseł Marg. G ropallo , jadący 
za urlopem do T u ryn u , b ył w d. 3. t. in. u M i­
nistra Porty na pożegnaniu, przyczem  Pa. Chiri- 
co  przedstawił jako .sprawującego interesa jego 
D w oru. Sułtan kazał w ręczyć P. Gropallo taba­
kierkę brylantami wysadzoną , co nie jest zw y­
czajem , gdy obcy M inistrowie wyjeżdżają tylko 
za  urlopem. M arg. wyjechał dzisiaj do W ło ch  
na Belgrad i W iedeń.

W ie lk a  B r y ta n ija  i  Ir lan cty ja .

W  d. 18. Maja ogłoszono następujący buletyn 
o  zdrowiu K róla: Z  W indsoru d. 18. Maja. 
K ról Jmć miał noc spokojną. Symptomata cho­
roby są łagodniejsze. Henry Halford. M. J. 
Tiernej. —  W indsor d. 19. M aja: Król spał 
dobrze nocy przeszłej. Symptomata choroby 
Króla są ciągJe łagodne. Henry Halford. M. J.

Tiernej. —  W indsor d. 20. M aja: Król miał 
dobrą n o c ; symptomata choroby ciągle  się po­
lepszają.

Globe  z d. 17. m ów i: Z największą radością 
donosimy czytelnikom naszym pomyślną wiado­
mość o zdrowiu Króla; lekarze sa nakoniec w sta-* <u
nie ogłosić zmianę w syinptomatach choroby. 
W szelako nasze prywatne wiadomości nie dozwala­
ją nam oddawać się zbytnim nadziejom ; to zaś pe­
wna, że zaszła odmiana w zgłędem  przyczyny lnia­
nej w Piątek obawy jest stanowczą. Dowiadujemy 
s ię , że zaczynają się niby go ić  ran y, a jeźii to 
jest prawda , tedy należy uważać to za zaspokaja­
jącą okoliczn ość, która dowodzi mocną konsly- 
tucyja ciała Jego Królewskiej Mości.

F r a n c y  ja.
Królestwo Ichmość Sycylijscy przyjmowali w 

d. 19. Maja depntacyje władz cywilnych i w oj­
skowych Paryzkich. Przedstaw ił ich W . M istrz 
obrzędów  M arg. Brćze. K ról rozmawiał długo 
z Prezydentem  sądów i z Jenerałami.

JK W ys. panujący X iążę Brunszwicki miał w 
d. 19. zaszczyt być p rzez Króla przyjęty. X ię - 
ciu tow arzyszyło dwóch Oficerów.

Postanowieniem król. z d. 19. t. m. mianowa­
ny j^st radzca Stanu B artn  D alton , Ministrem 
Stanu, członkiem rady tajnej.

G a zette de France z  d. 2 2. in iw i: *Umieści- 
liśmy dla czytelników naszych onegdaj postano­
wienia , na inocy których nowi M inistrowie są 
mianowani. Nasze uszanowanie ku prerogatywie 
Królewskiej wzbrania nam czynić jhkiekolwiek 
uwagi nad temi postanowieniami, pochodzącymi 
z wolnej w oli Króla. Zaczekamy na czynności, 
abyśmy mogli sądzić o nowem Ministeryjnin, 
Ministeryjum z d. 19. Maja. Z  resztą z różnych 
zdań G a zette dc France  z  dnia pow yższego o- 
kazuje s ię , ze nie jest kontenta z nowych odmian 
ministeryjalnych. N awet z tego powodu mocniej 
niżeli wprzód obstaje za P . F illelem .* »Robią 
znowu* mówi ona »nowe doświadczenie.* D o­
póki P. Pitt ży ł w A n g lii, nie mogła się An- 
glija  obejść bez P. Pitla. Król i Francyja* oba- 
czą , czyli się będą m ogli obejść bez P. V ille la  
i czyli P. P o lig n a c , a nawet sam P. Peyronet 
ca w Stanie go zastąpić. - *

W IDOW ISKA we LW O W IE.

T e a t r  p o l s k i .  —  Dziś: K o n tr y b u cy ja  ,  komedy/a w  1 
akcie. — P o czćn i nastąpi: S te p y  d o b re* w id z ą c y ,  
k o m ed y ja  w 1 a kcie . — Na zakoń czen ie  dane będą 
sceny ( z  Dowćnń śp id w k am i) z uliibiondj opery: 
C h ło p  p a n em  m ili jo n o w y m .

lttdaktor: Mikołaj Miclndawicc; —  Drukiem: Tiotra Filiera.


